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Przez Rozkazy dzienne C e s a b s k i e ,  w Wydziale Wojsko­
wości z dnia 21  Października, Jenera ł  - majorowie: Liczący 
się w Armii Nosow 1, Drugi K o m en dan t  Sewastopola Nos­
ków i liczący się w konnej artylleryi polowej Matwiejew 7, 
otrzymują dytnisyą z m u n d u re m  i pensyą; —  2 5  Paździer­
nika, Adjutanci J. C . W y s o k o ś c i  XijgctA M a x y m i l j a n a  

L e u c h t e i n b e r g s k i e g o ,  Pułkownicy: pułku Ułanów gwardyi 

hrabia Alopeus i konnych Pijonierów gwardyi xiążę Bagratjon, 
najłaskawiej mianowani Fligel-adjutantami J. C. M o ś c i .

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  W ydziale służby Cywilnej.
16 Października , (w Carskiem Siole.) Zostają uwolnieni 

od służby: Horodniczy Bielicki, Kapitan Abramienko, za nie- 
stewienie się na sw ą posadę od  7 Listopada 1851  roku; 
Szef Biura Witebskiego Rządu G ubernija lnego, Radzca Ho­
norowy Szostak; dla słabości zdrowia, zostający przy Mini­
sterstwie, Assesor Kollegiainy Zaremba.

18 Października , (w Petersburgu .)  W ykreś lony  zostaje 
ze służby T łum acz  S.-Pelersburskiej Izby Sąd u  K rym inal­
nego, Radzca H onorow y Spasowicz, za u tratę  akt w dwóch 

sprawach.
19 Października , (T am że .)  Otrzym uje ra ng ę  Sekretarza 

Kollegialnego, w zamian za stopień Kandydata Uniwersytetu 
ze starszeństwem od 16 Czerwca 1852, K u ra to r  zapasowych 
magazynów zboża w pow. W iłkom irskim  Michałowski; —  
Zatwierdzeni zostają na urzędach obrani przez szlachtę, 
niemający ra n g ,  Kuratorowie zapasowych magazynów zbo­
ża w powiatach: Brzeskim W olański i Lipowieckiin Niesio­
łowski i Rakowski; Deputat Kommisyi Kwaterniczej Wasil- 
kowskiej Radzca Honorowy Piwiński; —  Dymisyonowany

Lekarz, Radzca H onorow y Barok , m ianowany Lekarzem  
miasta Olgopola; —  Zostają uwolnieni: od urzędu ,  Naczel­
nik Oddziału D epar tam en tu  Policyi Wykonawczej Rzeczywi­
sty Radzca S tanu Lichonin, z zaliczeniem do Minister­
stwa; od s łu żb y ,  Starszy urzędnik do poleceń szczególnych 
przy Naczelniku Witebskiej g ubern i i ,  Assesor Kollegiainy 
Kiśliński; —  Zatwierdzony zostaje na urzędzie ,  obrany  przez 
szlachtę, Assesor Kijowskiej Izby S ądu  K rym inalnego, nie­
mający rangi Perto ; — Uwolniony zostaje od s łużby ,  dla 
słabości zdrowia, Sędzia powiatowy Bielski, Rejestrator Kol- 
iegialny Raczyński —  Sekretarz  Rohaczewskiego Sądu  powia­
towego, Radzca H onorow y Katorga , przeniesiony na posa­
dę Sekretarza Marszałka powiatu Rohaczewskiego.

2 1  Października, (Tam że.)  Mianowani: Kandydaci C e ­
s a r s k i c h  Uniwersytetów: Dorpatskiego W agner  Starszym 
Nauczycielem G yronazyum  Słuckiego i Sw\ W łodzimierza 
Dłuski, Nadzorcą pokojowym Wileńskiego Instytutu szla­
checkiego; mianowani: Radzca H onorow y Jakubowski, nie­
zm iennym  Pom ocnik iem  zawiadującego cen tra lnym  A rchi­
w um  X iąg  aktowych gubernij Kijowskiej, Podolskiej i W o ­
łyńskiej i Sekretarz  G ubern ija lny  Mackiewicz, u rzędnik iem  
kancellaryjnym tegoż archiwum ; —  Otrzymuje uwolnienie od  
s łużby, na  w łasną prośbę , Młodszy Nauczyciel G ym nazyum  
Dynaburskiego, Assesor Kollegiainy H effe;  —  W ykreś len i 
zostają ze spisów zmarli: P rezes Izby Skai bowej Riazańskiej, 
Rzeczywisty Radzca S tanu  Kniaźewicz; Urzędnicy Królestwa 
Polskiego, Radzcy Kollegialni Naczelnik G łów nego  Archi­
w um  Królestwa Bentkowski, Sędzia Appelacyjny Kociubski, 
i pełniący obow . Radzcy Najwyższej Izby O brachunkow ej 
Wojszycki; Radzcy D w o ru :  Rewizor dochodów niestałych 

w gubernii Radomskiej Matias, i Lekarz pow. Łęczyckiego, 
Sztab-lekarz Ostromysleński; Assesorowie Kollegialni: Asse- 

T ry b u n a łu  cywilnego, pełniący obowiązki Podsędka Sądusor
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pokoju Kopeckiego Korolewski, i Buchalter 1 klassy w K om- 
misyi Rządowej S p raw  W ew nętrznych  i Duchownych Szad- 
bey, Radzca H onorowy Nauczyciel Szkoły szlacheckiej po­
wiatu Mozyrskiego Szołnio• Sekretarze Gubernijalni: W ieru- 
szowski (XIII O kręgu) Poczt-expedvtor Denel, W ete ryn a rz  
w  X ięz t« ie  Łowickiem Zieliński, Pisarz Sieradzkiego Ma­
gazynu  soli Sęczkowski- Rejestrator K o lleg ia lny , E x ped y to r  
przy rogatkach miejskich Warszawskich Zgarski i Starszy 
Nauczyciel G ym nazyum  Szawelskiego Kozłowski.

■—■ Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  z dnia 2  i ^ P a ź d z i e r ­
n ik a ,  najłaskawiej mianowani kawalerami o rd e ró w : S w . 
W ł o d z i m i e r z a  2  k la s s y ,  Naczelnik 13 dywizyi pieszej Je- 
n e ra ł  - porucznik  Obruczew 2  i Naczelnik 4  dywizyi floty 
Vice-admiral Jurjew  7 ; — S w . A n n y  1 k l a s s y  z k o r o n ą ,  
Jen e ra ł  - majorowie: Dowodzący 5  lekką dynizyą  jazdy von 
Fischbach, i Sztabu Jeneralnego, Naczelnik Sztabu 5  ko r­
pusu piechoty Niepokojczyckij— S w . A n n y  1 k l a s s y ,  Na­
czelnik 15 dywizyi pieszej, Jenerał-porucznik Marin  7, Na­
czelnik Sztabu portu  Kronsztadtskiego, K ontr-adm irał W a- 
siljew, Nakazny Alaman Kaukazskiego linijowego wojska ko­
zaków, Jenera ł - m ajor xiążę Eristow 2 , i Naczelnik 2  O d ­
działu linii nadbrzeżnej Czarnomorskiej Jenerał-major W ag­
ner 1• —  S w .  S t a n i s ł a w a  1 k l a s s y ,  pełniący obowiązki 
O ber-In lendeula  Czarnomorskiej floty i portów Kontr-admi­
r a ł  Mietlin i G łówny Doktor tejże floty i portów, Rzeczy­
wisty Radzca Stanu Kiber.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i ,  do K an to ru  D w oru ,  z dnia 
1 2  Października, Urzędnik do poleceń szczególnych D epar­
tam en tu  G ospodarczego Ministerstwa S praw  W ew nętrznych ,  
Assesor Kollegialny Paweł Galachow , najłaskawiej m iano­
w any Kamer-junkrern  D w o ru  C e s a r s k i e g o .

—  Rządzący Senat ogłosił co następuje: «Z powodu zej­
ścia J .  C. W y s o k o ś c i  X ięc iA  M a x y m i l j a n a  L e u c i i t e n -  

b e r g s k i e g o ,  wszyscy Urzędnicy Cywilni mają nosić przez 
trzy miesiące od dnia zgonu J e g o  W y s o k o ś c i ,  to jest od 
2 0  Października, żałobę z następującemi podziałami: p rzed  
pogrzebem  J e g o  W y s o k o ś c i ,  na lewym rękawie i na feld- 
c e chu ;  w dzień pogrzebu , całkowitą żałobę, po pogrzebie, 
do up łjw u  sześciu tygodni od dnia zgonu , na lewym rę ­
kawie i na feldcechu; przez ostatnie sześć tygodni, tylko 
na rękawie.»

—  N. C e s a r z  J m c ,  w  rozwiązaniu zagadnienia: czy m o gą  
Żydzi Karaimy swobodnie  przybywać do stolic i innych we­
w nętrznych miast Cesarstwa, za zwyklemi pasportami, lub też 
czy powinni podlegać ograniczeniom, przepisanym dla innych 
starozakonnych —  w dniu 19 Sierpnia bieżącego roku Naj­
wyżej rozkazać raczył: pojaśnić, że takowe ograniczenie 
przybywania do Stolic i > miast w ew nętrznych  gubern i j ,  nie 
stosuje się do Żydów  Karaimów.

Zdania R ady Państwa, N a j w y ż e j  zatwierdzone w dniu  
2 0  Września 1 8 5 2  rolm , w Elisawetgradzie.

I. -iRada Państwa, w połączonych D epartam entach  S praw  
Cywilnych i D uchownych i Prawodawstwa, po rozpatrzeniu

najpoddanniejszego przedstawienia D epar tam en tu  Heroldyi 
Rządzącego Senatu , o Hrabiowskiej godności rodu Krasie 
kich , wziął na uwagę, 1) i e  przodek rodu  Krasickich, Jerzy, 
D yplomatem Cesarza Rzymskiego F erdynanda II w 1631 
roku miał sobie wraz z po tom stw em  nadaną  godność Hrabi 
Cesarstwa Rzymskiego; 2) że  potomkowie jego ,  posiadając 
n ieruchom e, osiedlone dobra , aż dotąd w ciągu przeszło 
dwóch wieków, używali tytułu Hrabiów; 3) i e  samo ich po­
chodzenie od pom iecionego  przodka udow odnione jest me­
trykami, i inn em i,  niemniej stanowezemi dokumentami. W 
skutek tego, Rada Państwa, uznając , że przedstawione od 
poszukujących zatwierdzenia ty tułu dowody, zgodne są z Pra­
wami o Stanach (art. 5 1 ,  5 3 ,  57 ,  61  i uwaga do art. 53 
w VII Dalszym Ciągu IX  T o m u  U kładu  P ra w ) ,  uchwaliła 
zdanie: iż potom kom pomiecionego Jerzego, 1) synom Fran­

ciszka: Andrzejowi-Korsanowi-Teodorowi-Gabryelowi-Józefoni
(pięciu imion) z synem Marcellim, Władysławowi - Janowi- 
Pawłowi (trzech), Stefanowi - Dominikowi - Rafałowi (trzech 

imion) z synami Andrzejem-Izydorem-Benedyktem-Zygmun- 
tem (czterech) i Herakliuszem-Alexandrem-Bolesławem-Rafa- 
łem  (czterech imion); 2) synom  Józefa: Leopoldowi-Aloizemu 
(dwóch) z synam i: Józefem-Benedyktern (dwóch) i Gracya- 
nem-Sewerynem-Mikolajem (trzech imion); Narcyzowi-Euge- 
niuszowi (dwóch) z synami Hippolytem-Ludwikiem-Julijuszem 
(trzech imion) i Eustachym-Mikołajem-Protem (trzech imion), 
Konstantynowi-Gabryelowi-Franciszkowi (trzech imion), z sy­
nem F erd y n an d e m  - Józefem (dwóch imion) Krasickim , ma 
być dozwolono, zgodnie z opiniją Senatu, zażywać w Rossyi 
tytułu Hrabiów Państwa Rzymskiego.

II . "Rada Państwa, w połączonych D epartam entach Spraw 
Cywilnych i Duchownych i Prawodawstwa, po rozpatrzeniu 
najpoddanniejszego przedstawienia D epartam en tu  Heroldyi 
Rządz. Senatu o Szlachectwie rodu vonW endrich, wzięła na 
uwagę, że dziad wywodzących się Jerzy Wilhelm von Wen- 
dricb, yv 1785  roku, D yplomatem Cesarza Rzymskiego Jó- 
ze fa I I  miał sobie nadaną  godność  szlachecką, wnukowie 
zaś jego, zostając w poddaństwie Rossyi i posiadając dobra 
n ieruchom e, pozyskali służbą r a n g i ,  a niektórzy i ordery. 
W  skutek tego, Rada Państwa, uznając, że złożone od Wen- 
drichów, wraz z m etrykam i,  dowody na to, zgodne są z Pra­
wami o Stanach (Układu P raw  T. IX art. 3 4  i 74) uchwaliła 
zdanie , iżby wnuków pomiecionego protoplasty tego rodu, 
synów F ryderyka Wilhelma: Karola - Fryderyka  - Wilhelma 
(trzech), Alfreda-Juljusza (dwóch), Wilhelma H enryka (dwóch) 
Edw arda  Alexandra (dwóch), i syna Jerzego Fryderyka-Wil- 
belm a: Jerzego-Mikołaja-Wilhelma (trzech imion) von Wen- 
drichów, zgodnie z opiniją Senatu, zatwierdzić yv szlachectwie 
dziedzicznern, z zapisaniem do 1 Części Xięgi Genealogicznej.* 

I I I .  -Rada Państwa w połączonych D epartam eniach  Spraw 
Cywilnych i D uchownych i Prawodawstwa, po rozpatrzeniu 
najpoddanniejszego przedstaivienia D epa tlam en tu  Heroldyi 
Rządzącego Senatu, o szlachectwie rodu Zielenajow , biorąc 
na uw agę, ze pradziad, dziad i ojciec Jana ZieJeuaja, dziś
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wywodzącego się, posiadali n ieruchom e z włościanami dobra 
uznała, źe złożone przez niego wraz z m etrykam i dowody 
na to, zgodne są z Praw am i o Stanach, (Układu P ra w  T o m  
IX, art. 5 1 ,  5 7 ,  Uwagi doń  w VII Dalszym Ciągu i do art. 
232 w V I  Dalszym Ciągu.) W  skutek tego Rada Państwa 
uchwaliła zdanie, iż pomieniony Jan Zielenaj, z synem jego 
Ferdynandem, zgodnie z opiniją S ena tu ,  po wykreśleniu ich 
ze spisu ludności podatkującej,  mają b y ć  przywróceni do 
pierwiastkowej przodków ich szlacheckiej godności z zapisa­

niem ich do  1 Części Xięgi Genealogicznej.-
  Gazeta Petersburska Pszczoła Północna zawiera pod

dniem 2 2  Października a rtykuł następujący:
«Z niezbadanych Opatrzności w yroków  D om  C e s a r s k i  

poniosł dotkliwą stratę przez zgon J. C. W y s o k o ś c i  X ię -  
c i a  M a x y j v i i l j a n a  L e u c h t e n b e r g s k i e g o . Cala Rossva, 
odpowiadając wezwaniu swego najukochańszego M o n a r c h y , 

bierze serdeczny udział w głębokiem Jego strapieniu, w nie­
wypowiedzianej boleści Małżonki dostojnego nieboszczyka, 

we łzach wszystkich Członków Panującego Domu.
nZmarły w kwiecie wieku X i£ .ż ę  M a x y m i l j a n  był p ra­

wym S ynem  C e s a r s k i e j  Rodziny, w iernym S y nem  Rossyi 
i gorliwym poddan ym  C e s a r z a .  Zespolił się on zupełnie 
z krajem który G o był przyjął; w nim  to znalazł O n p raw ­
dziwą swoją ojczyznę, wyuczył się języka ruskiego dosko­
nale, i na pożytek Rossyi poświęcał czas swój, wszystkie siły 
swoje. S łabość  zdrowia zmusiła go do opuszczenia czynnej 
wojskowej służby, w ciągu której pałał żądzą  okazania C e­

s a r z o w i  całego swego poświęcenia się, przelania krwi swo­
jej i naw et przyniesienia życia w ofierze na jedno  Jego ski­
nienie; lecz musiał się ograniczyć pracam i zawodu Cywil­
nego i Dobroczynności.  Jako Prezes C e s a r s k i e j  Akademii 
Kunsztów, był pełen dobroci,  sprawiedliwości i uprzejmości 
dla swych podwładnych; dostępny dla wszystkich, opiekował 
się artystami i zachęcał m łode talenta; artyści Ruscy stracili 

w nim dobroczyńcę i ojca.
«Ale piękna i wzniosła dusza jego nie zaprzestawała na 

podziwianiu i odtwarzaniu Piękna w form ach  materyalnych, 
szukała ona  wyższego zajęcia i rozkoszy w dziełach chrześ- 
ciańskiej dobroczynności, w budowaniu  pom nikow , trwalszych 
od m a r m u ru  i miedzi.  X iązę  miał udział w mnogich zakła­
dach miłosiernych, udział me imienia i rozgłosu, ale czynny 
i pracowity; a tem zajął się niezwłocznie po przeniesieniu 
się do Rossyi. Nieraz widziano, jak  zpośród wspaniałego 
balu, zpośród  upajających rozkoszy przepychu, wymykał 
się niepostrzeżenie, wsiadał do san, i jechał dokąd; oto 
do szpitalu, powierzonego jego pieczy, p rzekonyw ał się tam 
naocznie o czynnościach i troskliwości służby miejscowej, 
badał cierpienia i potrzeby chorych, cieszył, dodaw ał odwagi,
uzdrawiał ich spojrzeniem, s łow em , łzą l i tośc i  Z aaen
cierpiący, żaden ubogi nie odszedł od niego bez otrzymania 
pomocy i datku. Pod ożywczem jego  zwierzchnictwem n a ­
rodziło się, rozkwitło, rozszerzyło do b roczynne  swe wpływy 
Towarzystwo nawiedzania ubogich. 1 te błogie przymioty

duszy, zamieszkałej w piękne'm ciele, podnosiła w nim jeszcze 
łagodność  charak te ru ,  up rze jm ość ,  szlachetne zaufanie i p ra ­
wa szcze ro ta  S łow em , by ł to człowiek prawdziwie
zacny i dobroczynny. Pam ięć  o nim pozostanie niewygasłą 
we wdzięcznych sercach.

«Z tkliwem rozrzew nien iem  spogląda Rossya na m łodą  
W do w ę ,  otoczoną dziećmi, n iepojm ującem i jeszcze wielkości 
swej straty. Poddaj się woli Boskiej pobożna Carówno! Szu­
kaj ulgi i pociechy w prześlicznej dziatwie Twojej! P raw o ­
sławni Ruscy X iążę ta ,  będ ą  oni w iernym i synami Rossyi, 
wiernem i sługami jej M onarchy i nieśmiertelny duch ich 
Rodzica rozraduje się spoglądając na nich z g ó rn eg o  przy- 

bytku swojego.-
—  Z powodu zbyt małej liczby podróżnych  udających 

się z Pe te rsburga  do Moskwy i nawzajem, pociągiem co­
dziennym w ieczornym  drogi żelaznej, takowy od  dnia 2 3  
Października ustaje do now ego rozkazu. O d tąd  wieczorny 
pociąg w yprawiany będzie z P e te rsb u rg a  po dw a razy na 
tydzień w Poniedziałki i Czwartk i,  o godzinie 6  p o p o łu d n iu .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 1 2  ( 2 4 )  Października.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

Z dnia 3  (15) Października 1 8 5 2  r.
Przez postanowienia R ady Administracyjnej,

W  Wydziale Koramisyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych  
i D uchow nych ,zatw ierdzony: Rachmistrz Wydziału Wojskowo- 
Policyjnego w Rządzie G ubern ija lnym  P ło ck im ,  Rejestrator 
Kollegialny W ojciech Dylewski, pełn iącym obowiązki Adjunkta 
Sekcyi Policyi w tym że Rządzie Gubernija lnym .

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych ,

W  Wydziale K om m isyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Podpisarz Sądu Pokoju  o k ręg u  Jędrzejowskiego F ran-  
ciszek-Xawery Chludziński, pełn iącym  obowiązki Pisarza Sąd u  
Pokoju ok ręgu  Proszowickiego, i Aplikant Sądowy przy T r y ­
bunale Cywilnym gubern i i  Płockiej Antoni Jacob, pełn iącym  
obowiązki Podpisarza S ądu  Poko ju  o kręgu  Jędrzejowskiego.

Przeniesiony, na własne żądanie: Pisarz S ądu  Pokoju okrę­
g u  Proszowickiego Stanisław Kwaskowski, na pełniącego obo­
wiązki takiegoż Urzędu do  o k ręg u  Kaliskiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i S karbu ,  
mianowani: Podarchiwista W ydziału Skarbow ego w Rządzie 
G ubernija lnym  Lubelskim T y m o n  Gawiński, pełn . obow . 
pierwszego Dziennikarza; Dziennikarz drugi Ignacy Egierski,  
pełn. obow . Podarchiwisty w tym że Rządzie G ubernija lnym ; 
Aplikant Władysław Plewiński, pełn. obow . Adjunkta Dzien­
nika w Wydziale d ó b r  i lasów Rządowych w Kommisyi 
Skarbu.

W  Zarządzie W arszawskiego W ojen ne go  Jenera ł-G uher-  
na tora ,  mianowany: Dziennikarz, Radzca H onorow y Julian 
Krzeczkowski, Sekre tarzem  2  Stołu  W ydzia łu  Kaucellaryi 
Warszawskiego W ojenn ego  Jenera ł-G ubernatora .

W  Zarządzie d rogi żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej: D o­
zorca drogow y Felix Lubieński, pełn iącym obowiązki K o n­
duktora  Technicznego drogi żelaznej, i Excentry.k przy d ro ­
dze żelaznej Julian Jakubowski, pe łn iącym  obowiązki Do­
zorcy drogow ego.
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—  Naczelnik powiatu Wieluńskiego, Radzca D w oru  Go- 
lenski, m ia ł sobie udzielony u rlop  do  w ód zagranicznych 
dla poratowania zdrowia, lecz z powodu szerzącej się w po- 
mien ionym  powiecie cholery, nie korzystał z takowego i g o r ­
liwie zajmował się niesieniem pom ocy mieszkańcom. Za g o r ­
liwość takową Namiestnik Królestwa oznajmia m u  swoje p o ­
dziękowanie.

N a j j  a ś n i e j s z y  P a n , na przedstawienie JO. Xięcia Feld­
marszałka G łów nodowodzącego arm iją  czynną, udarow ać  
raczył pierścieniem brylantow ym, z cyfrą  J. C. M o ś c i ,  P u ł ­
kownika Artyileryi konnej,  Konstanduiaki,  Dowodzcę 3  ba- 
teryj Dońskich przy Armii.

—  Dowodzca pułku D rago nó w  imienia Jenerał-Feldmar- 
s z a ł k a  Xięcia W arszawskiego H r .  Paskiewicza-Erywańskiego, 
(nowo-otrzymanego) Jenera ł-m ajor  Stawicki, m ianowany zo­
stał Dowodzcą 1 Brygady w 1 Dywizyi D ragonów ; a  P u ł ­
kownik Wojniłłowicz z p u łku  Ułanów J. C. W .  W .  X. 
K o n s t a n t y n a  M i k o ł  a j e  w i c z a  Dowodzcą p u ł k u  Nowo- 
m irogorodzkiego Ułanów,

•—  Gdy wyrokiem Polowego Audytoryatu, przez JO. Jene- 
ra ł-Feldm arszałka, G łów nodowodzącego armiją czynną, Xięcia 
W arszawskiego H r. Paskiewicza-Erywańskiego, na dniu  2 6  
Czerwca (9 Lipca) 1852 r .  konfirm ow anym , za przestępstwa 
polityczne na karę  konfiskaty majątku skazane zostały nastę­
pu jące  osoby : 1.) Stanisław syn Jana Morzycki, nauczyciel 
p ryw atny; 2.J Kajetan syn Bartłomieja Chomiczewski, kan­
celista Zarządu Warszawko-Wiedeńskiej drogi żelaznej; 3.)  
Józef  syn Antoniego Opoński, kancelista na kom orze  celnej 
Granica; 4.) Konstanty syn A ntoniego  Ruszkowski, dozorca 
n a  drodze żelaznej stacyi Rogów; 5.) A lexander syn Józefa 
Pre jss ,  podpisarz sądu krym inalnego gub. Warszawskiej; 6.) 
C yprjan  syn Piotra  Wąsowicz, Assesor sądu po p raw , pow. 
W arszawskiego; 7.) Michał syn Józefa Alexandrowicz, pisarz 
sądu pokoju okr.  Błońskiego, w zastosowaniu się przeto do 
art .  8  postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 2  (14) 
Kwietnia 1835 rok u  w Dzienniku Praw  tomie XVI, jako też 
do  postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 3 0  W rześ ­
nia (12 Października) 1838 r.  w Dzienniku P raw  tomie X XII 
zamieszczonych, Kommisya Rządowa Przychodów i S k a rbu ,  
zawezwała wszystkich kogo to dotyczeć m oże ,  ażeby  zgło­
sili się z pretensyami jakie mieć m o g ą  do rzeczonego m a ­
jątku , w te rm inach  p raw em  oznaczonych.

—  Pomiędzy mogiłam i na sm ętarzu  P e re  La Chaise, (w 
Paryżu) ,  błądziły dwie D am y szukając pomnika, dla oddania 
czci spoczywającym ju ż  w grobie  zwłokom. P o  niejakim 
czasie, zatrzymały się przed celem swych życzeń. Było to 
jakoś w miesiącu W rześn iu , kiedy piękne kwiaty t racą  sw'oją 
ożywczość. P om im o to jed n ak ,  na g robow cu  ty m , leżało 
świeżych kilkanaście w ieńców, a  cztery róże ,  jakby cztery 
siostry, w jak najlepsze kwitły. P rzybyłe  osoby, dorzuciły do 
tego  jeszcze jeden  wieniec, a w zamian za niego, zerwały 
róże .  Była to mogiła nieśmiertelnego mistrza muzyki Szo­
p ena ,  a  osobami oddającemi ten hołd  z m a r łe m u ,  były to 
D am y  przybyłe z W arszaw y ,  obie wielbicielki talentu jego, 
jedna matka a d ruga  córka, z zapałem wykony wająca wszyst­
kie jego  u tw ory. W kró tce ,  róże  zerw ane dostały się do 
W a rs z a w y ,  tak dla żyjącej dotąd  matki mistrza zgasłego, 
jak o  też dwóch sióstr jego, zamieszkałych w tern mieście.
I  to krótkie wspomnienie niech się przyłoży do  odżywienia 
w  sercach naszych pamięci dla tego k tóry  w tworach swoich 
między nam i żyje i żyć nie przestanie. (K u r. IVarsz.)

W IADO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
NIEMCY.

AUSTRYA. Cesarz Jm ć,  2 4  Października przeniósł swą 
rezydeucyą z S ch ó n b ru n n  do Wiednia.

—  Cesarz Jm ć  mianował K om m isyą  dla ostatecznego 
wprowadzenia nowej organizacyi politycznej. P rezesem  Kom- 
misyi jest hrabia de la Motte.

—  Korrespondencya litografowana  donosi o  wypuszcze­
niu na wolność (21 Października) hrabi Adama Potockiego 
aresztowanego przed ne jak im  czasem w Krakowie. Dzięki 
łaskawości Cesarza tylko jedna s-.ósta osób, które były osą­
dzone na kary  w skutek wypadków 184 8  roku  pozostała 
w więzieniu, a i dla tych, zakres uwięzienia został skrócony.

—  Prezes Sejm u Niemieckiego hrabia de T h u n ,  wyjechał 
ztąd 2 5  Października w powrocie do Frankfurtu .

—  Donoszą o zaszłym zgonie hrabi d ’Appony, niegdyś 
Posła Austryackiego w Wenecyi.

W\edeń, 2 6  Października. (Depesza telegraficzna.) Ga­
zety Wiedeńskie donoszą, że Xiężniczka Carola W asa, przyj­
mie religiją katolicką, w pierwszych dniach Listopada w Mo- 
raw e tz ,  w Morawii. T a ż  nowina też podług  depeszy tele­
graficznej jest powtórzona i w gazecie Augsburskiej. Wia- 
domy jest projekt małżeństw a Xiężniczki z Prezydentem 
Ludwikiem Napoleonem .

■—  G dy  pozostawiono do w yboru  Papieżowi Rzym lub 
W ied e ń  na miejsce układów w zględem przyszłego Konkor­
datu, Ojciec święty wybrał W iedeń.

PRUSSY. Król Jmć wyjechał na wielkie łowy, które mają 
mieć miejsce w okolicach Leitzingen; po drodze, w Magde­
b u rg u ,  2 8  Października J. K . Mość widział się z Królem i 
K rólow ą JJ. Hanowerskiemi, wracająeemi z W ir tem bergu ,

—  P o d ług  listu ogłoszonego w Journal des Debats, w 
ciągu tej zimy zbierze się w Londynie K ongress  europejski, 
dla naradzenia się w przedm iocie  upadku  wartości złota, z 
powodn puszczenia w obieg wielkiej ilości lego melallu.

F R A N K FU R T, 2 8  Października. W  dniu przybycia do 
naszego miasta Hrabi de T h u n ,  Prezesa Sejmu Niemieckiego, 
Sejm ten otworzy swoje posiedzenia.

—  W  dniu  2 4  b. m. Kościoł świętego P a w ła ,  (niegdyś 
lokal posiedzeń Zgromadzenia Narodowego), przywrócony 
został do swego religijnego przeznaczenia.

—  Członkowie D otnu  Rothschild: Salomon z Wiednia, Ja­
m es z Paryża , Anzelm i K aro l z Frankfu rtu  i synowiec ich 
Lionel Rothschild z L ondynu , zebrani są  w tej chwili na 
K ongress  familijny we Frankfurc ie .

H A N O W ER . W  dniu 2 8  Października Królestwo JJ. oboje 
wrócili do tutejszej stolicy.

A N G L I J A.
L O N D Y N , Października. Gazeta Globe donosi, że 

Minister W ojny, m ajo r  B eresford , będzie w pręd ce  miano­
wany G ub erna to rem  Jamaiki.
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—  Pierwszy Lord Admiralicyi, xiąże de N orthum berland 
wyjechał przedwczora do Portsm outh . Admiralicja postano­
wiła, że okrę t  trzy pokładowy B o ja l - Albert od 1 2 0  dział, 
budujący się w Woolwich, m a  być przerobiony na okręt 
parowy ze ś rub ą  Archimedesa. W  skutek lego tył okrętu 
będzie wyjęty i przedłużony na stop 32 .  T ak  samo przero ­
bione zostaną trzy pokładowy od 110 dział okręt Duke o f  
Marlborough, budujący się w Portsm outh , który przezwany 
będzie W indsor Castle, i Annibal w Deptford.

—  Katera św. Pawła w czasie pogrzebu Xięcia W ell ing­
ton, będzie oświecona gazem ; dla tego u rządzone  będzie 
7,000 rożków  gazu. Prace przygotowawcze polecone są 
inzenjerowi K om panii P a n u  Stephenson.

F R A N C Y A .
PA RY Ż, 2 8  Października. Mówiono przed kilku dniami 

o n o wy pi spisku i nowej machinie piekielnej, odkrytej w F o n ­
tainebleau. W  rzeczy samej w tern mieście uwięziono kilka 
osób; to wszakże nie zdaje się mieć  związku z tak ważnym 
zamachem, jak machina piekielna. Jakkolwiekbądź, Prezydent 
nie pojedzie już na wielkie polowanie, zapowiedziane w 
Fontainebleau; będzie tylko w Compiegne.

—  W  gazecie Lyoóskiej ogłoszony jest list z Paryża , po­
d łu g  którego Arcybiskup Paryzki otrzymał pozwolenie od­
budowania pałacu arcybiskupiego na tern same'm miejscu, 
gdzie był dawniej, to jest poza katedrą  N. Panny , (N.otre- 
Dame). W iadom o że pałac ten był zburzony  przez pow­
stańców w 1831 roku.

—  D roga żelazna, mająca połączyć liniją P ruską  z liniją 
Forbachską na drodze Strasburskiej, ma być otwarta 1 Li­

stopada.
—  Pod ług  korrespondencyi gazety Belgijskiej z Paryża , 

dzień 2 5  lub 2 6  Listopada wyznaczony jest na zwołanie 
Gala P raw odaw czego ,  a dzień 10  Grudnia na ogłoszenie 
Cesarstwa. Dokoła Prezydenta  wszystko jest w ruchu, wszyst­
ko w zabiegach i rozterkach w przedmiocie wielkiej kwestyi 
o następstwo T ro n u  w braku następcy linii prostej; najpo- 
dobniejsze'm zdaje się do praw dy że następstwo to będzie 
uznane w linii Hieronima Bonaparte .  W szakże P rezydent 
zachowuje najgłębsze milczenie i nikt, z najbliższych nawet 
osób nie m oże  się pochlubić, iż wie cokolwiek choćby wpół- 
pewnego w tym względzie. Ludwik Napoleon nie chce na­

wet iżby domyślano się postanowienia, które sam em u  sobie 

zachowuje.
—• U m arł  w Paryżu z apoplexy! mając lat 45  Xiądz Vin­

cenzo Gioberti,  który g ra ł  w ażną rolę w pamiętnym 1848  
roku. Był on Prezesem Gabinetu i Ministrem Spraw  Z agra­
nicznych w Ministerstwie Króla Karola Alberta Sardyń- 
skiego i po bitwie pod Novarro (20  Marca 1849) posłany 
był do Paryża w charakterze Ministra Pełnom ocnego .

— U m a r ł  też  P . Kamili Seg u in ,  głowa D om u Seguin 
bracia, w wieku lat 59 . T e m u  to inżenjerowi winna F ran ­
cja w prowadzenie  mostów wiszących. PP . Seguin zbudo­

wali we Francy i ,  Włoszech i Hiszpanii 8 6  rozmaitych m o ­
stów tego rodzaju.

P aryż , 2 9  Października. Od kilku dni biegały najroz­
maitsze pogłoski o pożyczcze Tureckiej;  m ów iono  że Poseł 
nasz P. de Lavalette zagroził P o r tę ,  że wyjedzie z Konstan­
tynopola jeżeli pożyczka nie zostanie zaratyfikowana, i i. p. 
Monitor urzędowy umieścił z tego pow odu  przedwczora 

notę następującą:
«Listy ze S tam bułu  pod dniem 15 Października donoszą, 

że Porta odmówiła ostatecznie zatwierdzenia pożyczki, n eg o ­
c jow anej przed kilku tygodniami w Paryżu  i Londynie. 
W iadom ość ta jest jedyną  prawdziwą wiadomością ze wszyst­
kich, które o tym przedmiocie były rozg łoszone.»

—  Depesza telegraficzna z T u ry n u ,  z dnia 2 6  Paździer­
nika odebrana  w Berlinie, donosi, że Poseł Francuzki w 
T urynie ,  P. His de Butenval został odw ołany. W ażne  nie­
porozumienia zaszły były w ostatnich czasach między nim i 

Prezesem Gabinetu Sardyńskiego.
—  Podług  korrespondencyi z P aryża ,  nie Arcybiskup Pa­

ryzki X. Sibour,  ale Arcybiskup B ordeaux ,  K ardynał X . 
Donnet będzie mianowany na g o dn ość  W ielkiego Jałmuż- 
nika now ego Cesarza.

—  Journal des Debats ogłasza ciekawe lecz n iepom yślne 
nowiny z G u ja n y  francuzkiej , gdzie p róby  kolonizacji ka r­
nej zdają się spotykać przeszkody, które Rząd nieomieszka 
zapewna u p rzą tnąć  i k tóre  musiał przewidzieć, gdyż  są te 
sam e , jakie przez długi czas były spotykane w podobnych  
kolonijach angielskich, a w ostatnich czasach niedozw ołły  
osiedlić zesłańców na przylądku Dobrej Nadziei.

K orrespondencye  pomiecionej gazety twierdzą, że  miesz­
kańcy G u ja n y  bardzo niemile spoglądają na wprowadzenie 
nowego e lem entu  ludności kolonijalnej; i w rzeczy same) 
p rok lam acja ,  wydana przez Dowodzcę naczelnego kolonii, 
Pana Sarda G arr iga ,  potwierdza to doniesienie. Gazeta daje 
następny zbiorowy rys stanu rzeczy. « L udność  wolna, która ma 
się za skrzvwdzoną i przyniesioną na ofiarę now em u inte- 
ressowi, która patrzy na gotującą się dla niej przyszłość z 
wielką obaw ą, dość wstrętnie przyjęła nowy Rząd, który za 
sobą prowadził t r ansport  zbrodniarzy  wydpbytych z galer.

«Z najbogatszych mieszkańców jedni mówią ju ż  o opusz­

czeniu swych posiadłości i kraju, inni usunęli się od urzę­
dów m unicypalnych, które zajmowali, a wszyscy skarżą się, 
śledzą bacznie, a zawsze tłumacząc na złe, wszelkie, naj­
prostsze naw et rozporządzenia Zwierzchności; um ysły  zają- 
trzyły się z obu stron i położenie jest jedno z najtrudniejszych.

—  Hrabia d ’Azinhayo, Poseł Nadzwyczajny i Minister Peł­
nom ocny Portugalski, został ztąd odw ołany, a na jego miej­

sce umocow any w tym że  charakterze P. de Paiva.
—  E m ir  Abdel-Kader przybył wczora do Paryża pocią­

giem drogi żelaznej Orleańskiej. Towarzyszyli m u  K o m e n ­
dant Boissonnet,  zostający przy nim w zamku Amboise, Aga 
S i-Kaddar,  krew ny sławnego kalifa Ben Allal Uld Sidi Em- 
barek, i Kara M uham m ed, dawny dowodzeń naczelny regu-
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larnej jazdy, dziś in tenden t d o m u  E m ira . A bdel-K ader wy­
siadł w hotelu de la Terrasse ,  na ulicy Rivoli, N s 5 0 ,  gdzie 
pokoje były dlań przygotowane z rozkazu Ministra W ojny  
jenera ła  de St. A rnaud . Gazeta Constitulionnel zapewnia, że 
zupe łna  swoboda będzie Emirowi zostawiona, będzie przyj­
m o w a ł  kogo m u  się podoba, i nie będzie miał innych sto­
sunków jak te, które sam sobie wybierze.

Abdel-Kader sam prosił o pozwolenie odwiedzenia Paryża , 
a to dla podziękowania Ludwikowi Napoleonowi za wspa­
niałomyślne p rzyw rócenie  m u swobody. Po dopełnieniu tego 
obowiązku wdzięczności, E m i r  powróci do Amboise. Za­
pewniają ze wyraził  g o rąc e  życzenie znajdowania się na 
obrzędzie ustanowienia Cesarstwa, przed udaniem się na mie­
szkanie do Brussy.

W Ł O C H Y .
T U R Y N , 2 5  Października. (Dep. telegr.) Powszechnie 

głoszą, ze P ie rw szy  Minister P. d’Azeglio wziął dymisyą, i 
że  hrab ia  de C avour otrzymał polecenie złożenia nowego 
G abinetu . Minister W ojny L am arm o ra  i Minister P rac  p u ­
blicznych Paieocapa mają  pozostać.

FL O R E N C Y A . Donoszą z Florencyi do Gazety A ugsbur­
skiej, że 2 1  Października Minister Baldasseroni został pchnię­
ty sztyletem w bok przez człowieka, przyzwoicie ub raneg o  
i który skry ł  się natychmiast ta k ,  iż go  znaleść dotąd nie 
zdołano.

B E L G I J A.
B R U X E L L A , 2 8  Października. (Przez telegraf.) Stosow­

nie do  D ek re tu  odroczenia, Izba R eprezentantów  zebrała się 

w dn iu  2 6  b. m .
P. Delfosse, kandydat liberalny, przeciw k tó rem u  strona 

p raw a zwróciła wszystkie swoje wysilenia, wszystkie sposoby 
i w pływ y, tak o tw arte ,  jak tajne, został ob rany  P rezesem . 
Musiano podw akroć  iść na głosy. —  Rzeczą zdaje się pew ną, 
że  nowi Ministrowie b ęd ą  wybrani z pomiędzy o só b ,  nie- 
należących do  partyj Parlamentowycb.

T U R C Y A .
K O N STA N T Y N O PO L , 16  Października  (Przez telegraf.) 

Były Minister S ka rb u  Nafiz-pasza, został aresztowany.
P o m im o  nie zaratyfikowania przez Dywan pożyczki tu rec­

kiej, Poseł francuzki P. de Lavalette nie  wyjechał ze S tam ­
bułu. Wszakże P orta  zobowiązała się w ykupić  akcye dotąd 
wypuszczone na w artość  1 2 |  miljona franków  i zabonifiko- 
wać posiadaczom tych akcyj procenta  i ażio. W  rzeczy sa­
mej o dp ły n ą ł  wczora do Marsylii ok rę t  francuzki z 6 0 0 ,0 0 0  
fun tów  sterlingów, na ten cel przeznaczonych.

Beirut, 1 2  Października. (Przez telegraf.) Druzy połą­
czywszy się z beduinami zaattakowali w nocy obóz turecki.  
P od ług  urzędow ego biulletynu o tym  w ypadku ,  turcy  za­
bili pow stańcom  4 0 0  a wzięli do niewoli 2 0 0  ludzi. T e n

biulletyn nie zdaje się jednak zasługiwać bezwarunkowo na 
wiarę, gdyż W ódz naczelny wezwał garnizon miasta Naplouse 
iżby co najspieszniej p rzybyw ał m u  na odsiecz.

E G Y P T.
ALEXANDRYA, 7 Października. ( K orrespondencya Jour­

nal de  Francfort.)  Hrabia Bacciocebi przybył tu na fregacie 
parowej fraricuzkiej le Magellan , był on przyjęty ze wszyst- 
kiemi honoram i pzez G ubernatora  Alexandryi Elfi - beva i 
udał się natychmiast do Kairu. Pałac Kaissum wyznaczony 
został dla tego Posła Rplitej Francuzkiej i ten, w dniu ł 
b. m .  złożył Jego Wysokości Abbas-Paszy podarki przysłane 
przez Prezydenta Bonaparte ,  są to przepyszne bronie zinkru- 
staeyami złotemi i niemniej kosztowne wazy z fabryki por­
celany w Sevres; nigdy nic podobnie pięknego nie widzia­
no w tutejszym kraju.

Widzenie się hrabi Bacciocchi zV ice-K ró lem  było długie 
i n iewiadome są rezultata tej konferencji ,  w ciągu której 
najserdeczniejsza z obu stron panowała uprzejmość . Dziś Po­
seł francuzki opuszcza nasz port  i udaje się do Grecyi, 
ztazntąd do Stam bułu . Wywozi z E gyplu  rozmaite zabytki 
starożytności,  znalezione przez P. Mariette, w liczbie najsza­
cowniejszych jest g robow iec ,  który mniemają być grobow­
ce m  wołu Apis; odkryty przez P .  Mariette w rozwaliuach 
Memphis, a którego dotąd starożytnicy nap ro żn o ,  z taką 
ustlnością szukali.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 2 8 Października. P rzez te leg raf  z Triestu  ode­

brano  wiadomości z ostatniej poczty W schodnio  - indyjskiej. 
Brygada pod dowództwem jenerała  Reynolds odpłynęła  18 
W rześnia z R angoun  na statkach parowych do P ro m e ,  dla 
zajęcia tego miasta. W ódz naczelny dowodzący wyprawą 
Birmańską, jenera ł  Godwin też  razem odp łyną ł .  Okręty 
w rócą niezwłocznie do R angoun dla zabrania drugiej bry­
gady. Słychać że Birraani zniszczyli P ro m e  i oczekują angli- 1 
ków w 7 ,0 0 0  wojska na wyniosłości o 1 0  godzin drogi od 
tego miasta.

—  Obawiano się w Londynie, iżby Rząd Stanów nie 
przedsięwziął otwartej wojny na zawojowanie wyspy Kuby, 
w skutek zakazu ze strouy tam ecznego Rządu, wpuszczania 
do portów okrętów Amerykańskich.

—  Córka e x -D y k ta to ra  Rosas, E m m anueli ta ,  wyszła w 
przeszłą Sobotę zamąż za jednego biszpana. S lub odbył się 
w kaplicy katolickiej w Southam pton .

STANY ZJEDNOCZONE. Rząd Stanów posłał do Hawany 
agenta dyplomatycznego z żądaniem  od władz hiszpańskich 
objaśnienia we względzie obelgi domierzonej marynarzom i 
podróżnym  okrętu  Crescent City, który, jak donieśliśmy, uie- 
rnógł otrzymać pozw'olenia zawinienia do żadnego  z portów 
wyspy Kuby.

Ostatnia poczta Amerykańska przywiozła do Anglii wia­
domość o nowych zwikłaniach zaszłych między Władzami 
wyspy K uby i Rządem Stanów. Paki zostały zabrane z okrętu 
Cornelia i dwaj podróżni w trąceni do więzienia. Agent po­
słany przez Prezydenta Fil lmore m a polecenia zagrożeuia, 
iż kroki wojenne będą w szczęte, w razie niedania przez wła­
dze hiszpańskie dostatecznych objaśnień.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Półn. R. /•)
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